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D „ i a  onegdajszego w godzinę po wyjściui K u­
r ie ra  Polskiego, jedna z p ierw szych dam , 
znana powszechnie * dobroczynności swoje,,-  
nr/vs-ł'  ł  i do Redakcji nasze, na salę ogrzaną 
Vd la  u b o g i c h  złp. sto. Składamy ,e, w innem u 
ludzkości najczulsze dzięk. i oddamy przysłane 
pieniądze w  ręce osoby, Urn a raczy  przyjąć 
na  siebie miłosierne za trudnienie, w zaprowa­
dzeniu togo zakładu, o czem nie omieszka r e ­
dakcja wlać sprawę , mając nadzieję, ze w zno­
wiony projekt przyjdzie do skutku.

W  Petersburgu wychodzić będzie P1SIR° F "  
r jodyczne w języku polskim, pod tytułem: -
d n ik  P etersburg  ski. P ierw szy  num ertegu ip ism a 
■wyjdzie 
rami
lew ski. _ . .

Donieśliśmy juz o ważnem przedsięwzięciu 
■Waler ja na lir. Krasińskiego wydania w pi z 
kładzie polskim sławnego dzieła C o n v e r s a t io n s  
lexicon, s tereotypami podług metody lorda btan- 
liope. D ow iadu jem y się teraz, że to me będzie 
p ros ty  przekład z niemieckiego języka, ale 
będzie to  E ncyclopedia  P o ls k a , zbogacona 
wiadomościami czerpanemi z rozlicznych źró­
deł, z pism w ychodzących w ciągu wydaw a­
nia 'tejże encyklopedji i z dawniejszych znaku-

f V s z y s / k o

POLSKI
Prenum erata  miesięczna złp. 2 g r. 20 
K war. zlp.^S, N r. pojedynczy gr. S.

P e te r s b u r s k i .  P ierw szy numer te^o pisma
Izie w pierwszych dniach s t y e z m a .  Redakto

mają być ,  jak s ły ch a ć  P P . Chodźko i A a

m a  Lt.j/A wuc j  .-- j----
mitszyeh. Prócz wym ienionych  dwócn p ,8a’. 
rzó w  Żukowskiego i Ostrow skiego , rozmaici

~d!a w s z y s t k i c h

literaci podzielą między siebie tę t ru d n ą  p ra ­
cę. A r ty k u ły  polskich rzeczy  do tyczące , r e ­
dagowane będą z wszelką dokładnością. W k r ó t -  
ce°ogłoszony będzie obszerniejszy p ro sp ek t  te ­
go dzieła.  ̂ __

Przez nieostrożność służącej chodzącej po s try ­
chu z gołą świecą, pokazałsię w dniu  zaonegdaj- 
szym o godzinie 4 po południ u ogień między kro­
kw iam i w domu N r.  g5o przy  ulicy P rzecho­
dn ie j;  spieszny atoli ra tunek  przytłum ił tako­
w y  bez żadnego uszkodzenia domu.

W  dniu  23 b. ni. na N ow ym  Swiecie jadące­
mu z w ęglami kib itką, przestraszone konie spad­
nięciem tylnego koła, połamały ho łoblę idyszel ,  
a rozbiegłszy się skaleczyły męzczyznę, k tó ry  
natychm iast  przez lekarza  opatrzony  został; 
włościankęzaś po trąconąnsuw ąjąeem i się z d r o ­
gi sankami, oddano do szpitalu Dzieciątka Jezus.

W  jeduem z pism warszawskich jest d łu g i  
a r ty k u ł  o długości d ługu  narodowego angiel­
skiego. . . .

Po lem ika czyli wojowanie pism polskich 
z s o b ą ,  zaczyna się przenosić z W a rsza w y  do 
innych  miast polskich. J  tak  Goniec krako- 
w ski u d e r z a n a  Gazetę krakow ską, z powodu 
że nazwała grę Lipińskiego niemiecką i słu­
sznie tw ierdzi żc gra tego w iejkiegowirtuoza, 
jest oryginalną, sarmacką. Utarczki tego rodza­
j u ,  wyobrażające u tarczki zdań o s ó b  pojedyn­
czych ,  pożyteczniejsze są, niż w ielu rozumie.
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W y p a d ek  ich idzie nie na korzyść w ydaw cy 
tego, lub  owego pisma, ale w p ły w a  na zdania 
czy te ln ików , prostuje, naprowadza i ustala o- 
pinję. Kiedy's przecie doczekamy się polemi­
ki pism lwowskich i wileńskich.

W y p a d ek  prawdziwy. — Pew ien ' jegomość 
z W tw a  Mazowieckiego w ezwany o nadesła­
n ie  spieszne k ilko-wierszowej plenipotencji l i ­
stowej, usprawiedliw i! się obszernym listem 
przez umyślnego posłańca nadesłanym, “ i z dla 
b raku  czasu n ie może żądanej plenipotencji  w y­
gotować.,,

NA MOWY ROK.

Śpiewka na nutę z  Cyrulika Sewilskiego.
Mój bracie k o ch an y ,
Z g ry zo tą  n ę k a n y ,
P orzuć  te kłopoty,
Bo wpadniesz w suchoty.

*
*  *

Rznć troski ro z liczn e ,
•  D om o w e, pub liczne,

N iech sm utek  p rzep ad a ,
Bo czas w szystk icni w łada.

*
*  *

Praw niku zacię ty  ,
Nie bądź tak  zaw zięty ,
Ab bodaj to  zg o d a,
Jedność i swoboda.

*
*  ■*

Z ab ieg ły  a u to rk u .
Z b y t m yślisz o worku ,
M iej tę myśl na względzie,
Ze w nim nic nie będzie.

** *
H andelek w n e t m in ie ,
Odzie chciwość zasłynie,

,fS nie bez kredy tu  ,
Gdzie nie ma odbytu.

** *
N ajlepsza chem ja,
Bo jej chleb nie m ija,

K w asty  za z ło to  przed aj e ,
AYielt b ierze , nie nie daje.+* * 

k e cz  ten mi szczęśliw y ,
Co najm niej z g ry ź liw y ,
I zdrów  się uśm iecha 

, Do pełnego kielicha. — Ż.
D nia 24 b. m. płacono na targach  w arszaw skich 

i pragsk. żyto od 9 z l. do 9 g  15. pszenicę od 18 
do 20 ; fasolę 10; jęczm ień od ;,8 gr. — do 9 gr. — 
owies od 5 gr.8  do 6 Mlpnąię: pszenną ordy. od 36 do 
"  z *- zy tną pytlow ą od 20 z ł. do 24  g r . — g ry ­
czaną 16 jag laną — do — kaszę: grycz  zw ycz. od 
Ib do 18; drobną od 32 do 36; jęcz. pert. — do — 
jęcz. razow ą od 14 do 16; za korzec. Sążeń drzew a 
sos. od 18 do 20; w oły od 5 do 13 d u k .; w ieprze od 36 
do *0 zł. ; masła funt od 24 do 28 g r . ; słoniny funt 
16 gi’:

Dnia 23 i 24 b. m. w prow adzono p rzez  rogatk i w arsz. 
i prag. zy ta  kor. "71 fi; pszenicy 526 ko r.; gro­
chu 100 kor.; gryki 68 k . ; jęczm ienia 1124 korcy ; 
ow sa 1783l k . ; siana 431 fu r ;  słom y 236 fu r ;  d rze­
w a 1651 tu r ; Węgli 126 fu r ;  mąki: pszennej 116 kor.;, 
żytniej I9 i kor.; kaszy: gryczanej (8 ko r.; jęczm . 
124 kor.; wołu w sztuk  503; c ie ląt 171; w ieprzy 2103; 
baronów  55 ; drobiu 3550; m asła  funtów  524; sło­
niny połci 14; p iw a becz. 66 go rzałk i gar. 36; ja j k.. 
742 sera szt. 4232.

J W .  Radoszewski Radca S tanu wyjechał do
Kalisza.

P r z y je c h a li  do W a r s z a w y . -  Borowski Stan. 
z Duinnopola; . ulawski Bom. z R a d o m ia -W ó j­
cicki Jan z Kiełbasek; W ojezvk Jan z Suche -  
woli; W odzyński W ino . lir. z Sułkowic,- K ra ­
siński W in c .  z vt arki; Dembowski Ig. hr .  z 
N apoJska; 1 opolska T<kla z Jankow ie ;  W o -  
licki J a n  sędzia z Szm ilowic; Zabłocki Józef 
z Juliszewa; Płonczyńskj Pułk. z Grójca; Szy­
dłowski liidw, z Petrvkoz; G rz y  waczevrski Jó­
zef z Kmogorzcwa; Bobrowski Adam z Szwi- 
dowa,- INasiorowski Marcin z Kłudna; P rosku-  
ra Jozet z Malejewkis

•  ̂ D z i ś  z i m n a  s to p n i  17

■ p o ) I n  y ł K O  1)0WY. Sroka złodziej.
”  R O Z M A IT O ŚC I. C z a rn y  cz ło w iek  X ow y
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Z  P e t e r s b u r g a  d o n o s z ą ,  ż e N .  P a n  p o t w i e r d z i ł  
u s t a n o w i e n i e  r a d y  h a n d l o w e j  w  s tol ic} ' ,  o d  k t ó ­
r e j  zależeć  będą  p o d r z ę d n e  r a d y  h a n d l o w e  w i n ­
n y c h  m i a s t a c h  h a n d l o w y c h  p a ń s t w a  r o s s y j s k i e -  
g o .

W  P e t e r s b u r g u  zaczą ł  w y c h o d z i ć  h i s t o r y c z ­
n y ,  c h r o n o l o g i c z n y  i j e o g r a f i c z n y  A t l a s  p a ń s t w a  
r o ss y j s k i e g o .  C a ł e  d z i e ł o  s k ł a d ać  się b ę d z i e  z 
71 k a r t .

Z  p o c z ą t k i e m  p r z y s z ł e g o  r o k n  z a c z n i e  w y c h o ­
dz ić  w  P e t e r s b u r g u  n o w e  p i s m o  p e r j o d y c z n e  
p o d  n a p i s e m  M r ó w k a  p ó ł n o c n a .  B ę d z i e  o n a  
z g r o m a d z a ł a  w i a d o m o ś c i  m e c h a n i c z n e , f i z y c z n e ,  
c h e m i c z n e ,  g o s p o d a r s k i e ,  h a n d l o w e .

W  I n f l a n t a c h  r o z s z e r z y ł a  s ię  o sp a  n a t u r a l n a  
w  s k u t k u  n i e r o z w a ż n e g o  p o s t ę p k u  j e d n e g o  w ój ­
t a ,  k t ó r y  z w ł a s n e g o  p o p ę d u  z a s z c z e p i ł  ospę  
l u d z k ą  k i l k u  d z i e c i o m .

J e ń c y  t u r e c c y  w r a c a j ą  do  o j c z y z n y ;  w i e l u  z 
n i c h  o b e z n a ł o  się ze  z w y c z a j a m i  e u r o p r j s k i e m i ,  
p o l u b i ł o  s p o s ó b  u r z ą d z e n i a  d o m ó w  e u r o p e j s k i c h ,  
z w y c z a j  p ic i a  h e r b a t y ,  n i e w y m u s z o n o ś ć  p r z y  
s t o l e ;  a le  w  ż a d e n  s p o s o b n i e  m o g l i  się p r z e k o ­
n a ć ,  i ż b y  ich u b i ó r  od  e u r o p e j s k i e g o  b y ł  n i e-  
w y g o d n i e j s z y .  Z a p r z ę g i  r o s s y j s k i e  n i e z m i e r n i e  
i m się  p o d o b a ł y .

O f f i c e r o w i e  b a w a r s c y ,  k t ó r z y  w G r e c j i  s ł u ­
ż y l i ,  wz i ę l i  w s z y s c y  d y m i s s j ę  i w r a c a j ą  d o  o j ­
c z y z n y .  '
- -  W  N o w y m  J o r k u  z a c z n i e  w y c l i o d z i c  ° n  
n o w e g o  r o k u  ga ze ta  p o d  n a p i s e m :  T r ig lo t :  b ę ­
d z i e  z a w i e r a ł a  a r t y k u ł y  w  t r z e c h  j ę z y ka ch ,  a n ­
g i e l s k i m .  h i s z p a ń s k i m  i f r a n c u z k i m .

W  mi eśc ie  p o ł i m o n o - a m e r y k a ń s k i e m  I l a r -  
r o d s b u r g  d a n o  dl a  P.  C l a y ,  u l u b i o n e g o  m i n i ­
s t r a  u c z t ę ,  na  k t ó r e j  się z n a j d o w a ł o  do  i 5 , o o o  
osób .

Z  L i z b o n y  o t r z y m a n o  w  L o n d y n i e  w i a d o ­
m o ś ć ,  ż e  D o n  M i g n ę ]  w y b i e r a  się  z w i e l k i m  
d w o r e m  na  o b r z ą d  z aś l u b i n  k r ó l a  h i s z p a ń s k i e ­
go  do M a d r y t u .  Bę dz i e  m u  t o w a r z y s z y ł  b a t a -  
I j o h  s t r z e l c ó w ,  p a r k  a r t y l l e r j i o  6 d z i a ł ac h ,  o d ­

dz ia ł  p i e c h o t y  i k o n n e y  p o l i c j i .  D w ó r  jego 
b ę d z i e  l i c z n y ,  g d y ż  s ł y c h a ć ,  że  do  p o d r ó ż y  t e j  
ma  p o t r z e b o w a ć  2 0 0  k o n i ,  a l b o  m u ł ó w .  Z a ­
r a z e m  b i e r z e  z s o b ą  D o n  M i g u e l  ca łą  g o t o w i ­
znę,  z n a j d u j ą c ą  się w s k a r b i e  p u b l i c z n y m ,  a  to  na  
o p ę d z e n i e  k o s z t ó w  p o d r ó ż y .  K r ó l o w a  m a t k a  
c h c e  b y ć  t a k ż e  o b e c n ą  p r z y  ś l u b i e  k r ó l a  J.  h i ­
sz pa ńsk i eg o.  Z  m i a s t  p o r t u g a l s k i c h  M a l e n z a  
i O p o r t o ,  d ę z e r t o w a ł o  w i e l u  ż o ł n i e r z y  i w i ę ­
ź n i ó w .

N i e  p o t w i e r d z a  się  w i a d o m o ś ć ,  j a k o b y  j e n e ­
r a ł  h i sz p a ń s k i  B a r r a d a s  p o  n i e p o m y ś l n e j  wyr-  
p r a w i e  p r z e c i w  M e s y k o w i  m i a ł  s o b i e  ż y c i e  
o d e b r ać ;  o w s z e m  d o n o s z ą  z N o w e g o  O r l e a n u ,  
ż e  ż y j e  i że  m a  p r z y  s o b i e  w i e l e  p i e n i ę d z y  ze  
s tę p I re i  m e x y k a  ń s ki  111.

W  A m e r y c e  s ą d z ą ,  ż e  j e n e r a ł  m e x y k a n s k i  
S a n t a  A n a ,  z w y c i ę z c a  w y p r a w y . h i s z p a ń s k i e j ,  
m a  z a m i a r  ogłos ić  się c es a r z e m  m c x y k a ń s k i m .  
A r e s z t o w a ł  011 i pos ł a ł  do  M e x y k u  k ol egę  s w e ­
go j e n e r a ł a  L a  G a r z a ,  na  k t ó r e g o  p a d a  p o d e j ­
r z e n i e ,  ż e  się p o r o z u m i e w a ł  z H i s z p a n a m i .

P r e d y k a n t  w  B l a c k b u r n  w y z w a ł  k a t o l i c k i c h  
x i ę ż y  w  h r a b s t w i e  L a n c a s h i r e  n a  p u b l i c z n ą  
d y s p u t ę  w  m a t e r j i  r e l i g i j n e j .

D w u d z i e s t o l e t n i  m ł o d z i e n i e c ,  n i e j a k i  S t a n ­
t o n ,  o p a t r z y ł  się w d o w o d y  n a  p i śm ie ,  że m u  
A l g i e r c z y k o w i e  j ę z y k  u c i ę l i  i z w i e d z a j ą c  o k o ­
l i c e  r . n g l j i  w z y w a ł  p o m o c y  w s p ó ł z i o m k ó w .  
A l e  p r z e ł o ż o n y  m i as t a  D o r c h e s t e r t a k  z r ę c z n i e  
go  u ż y ł ,  i ż  n i e m o w a  p r z e m ó w i ł ;  p r z e k o n a n o  
s i ę ,  że  t o  b y ł  f i lu t ,  z c a ł y m  j ę z y k i e m , k t ó r y  u -  
m i a ł  go  u k r y w a ć .  B y t y  n i e m o w a  p r a c u j e  t e ­
r a z  na  d e p t a k u ,  j ako  wł ó cz ęg a .

H i e r o n i m  B o n a p a r t e  z a ś l u b i ł  w  A m e r y c e  
p a n n ę  M a y ,  c ó r k ę  p e w n e g o  m i e s z k a ń c a  w  B a l ­
t i mo r e .

D o k .  W  l l a m a n  w W i e d n i u  w y n a l a z ł  n o ­
w y  h a m u l e c ,  k t ó r y  m o ż e  b y ć  z a ł p z e n y  l u b  n a  
p o w r ó t  z d j ę t y  z k o z ł a ,  l u b  s a m eg o  p o w o z u ;  
t r a f n o ś c i  u ż y t e c z n o ś ć  t e g o  w y  m d a z k u . j u ż  się p o ­
kaza ła  w' p e w n y m  p r z y p a d k u ,  g d y  k o n i e  się z b i e ­
ga ły ,  l ec z  za  z a ł o ż e n i e m  h a m u l c a ,  n a t y c h m i a s t



się w strzymały. Administracja poczt kazała za­
stosow ać  ten  wj'nalazek do d y liżan sów  w ie ­
deńskich .

W  N iem czech  ogłoszono a tłumaczenia sze-  
sc iotom ow ego dzieła francuskiego Saya W y k ła d  
p ra k ty c zn y  ekonom ji p o lity c zn e j.
— D n ia  7 grudnia skończył ży c ie  w C h r y s t ja -  
tiji, namiestnik k ró lew sk i w N o r w eg j i ,  baron  
Platen.
— Prof.Hurtigkarl w  Kopenhadze zapisał 60,000 

tal. na w sparc ie  ubogich uczn iów , poświęcają­
c y c h  się nauce prawa.

n o c y  zd . 5 na 6 grudnia , b y ło  trzęsienie  
ziem i w Bordeaux i okolicach.

D  onoszą z M ex yk u  pod d: 3o listopada , że  
ciągłe u le w y  w ie lce  utrudzają podróż now ej  
królow ej i przeszkadzają p rzygotow aniom  na 
jej przyjęcie.

W T u l o n i e  stoczy li  d. 3 grudnia żołnierze z 
pułku  l in jo w e g o ,  z majtkami krw awą b itw ę ;  z 
obojej s trony zginęło kilku  ludzi.

X iężn a  Parmy, Marja L ud wika,mocno zacho­
row ała .

Poczta paryzka przyjmuje codziennie  mniej 
w ięcej 25 ,000  l i s tów , a wydaje ich 36,000 .

P o w stan ie  jenerała K ordow a w  Kolumbji 
p rzec iw  B o l iw a r o w i ,  wydaje się tak n ierozw a­
ż n e , jaknieob liczoną była w yp raw a Hiszpanów, 
p rzec iw  M exyk ow i.

Jenerał Santa Ana przybył d. 24 września do 
V era Curz i mieszkańcy przyjęli go z n ie w y p o ­
w iedzianym  zapałem. L ud zaniósł go w  tryumfie  
na ratusz. D n ia  l5  w rześn ia , jako w  rocznicę 
n iepodległości rriexy kański ej, obchodzono przez 
zu pełn e  zn iesien ie n iew oli w  całym kraju nic- 
xykańskim, w  skutku dekretu prezydenta G ner-  
T ero, który miał w tej mierze nadzwyczajne pel- 
ń om ocn ictw ci  Rząd przyrzekł właścicielom w y ­
nagrodzić ich za stratę n iew oln ików . AV samym  
M exyk u  panuje w ielka radość z powodu z w y ­
c ięs tw a  nad w yp raw ą hiszpańską odniesionego.

Jenerał Kordowa, który w kraju kolumbijskim An- 
tioquia chorągiew powstania przeciw Boliwarowi 
podniósł, odznaczył s :q był w bitwie pod Ayjacucho 
i posiadał zaufanie Boli w ara. Projekt swój powsta­
nia udzielił przyjaciołom swoim na balu i wszyscy, 
oprócz biskupa wAntioquia przyrzekli mu natych­
miast swoją pomoc. Boliwar dowiedziawszy się ę 
wypadku tym , kazał aresztować w Bogata krew ­
nych jenerała Kordowa.

N a  w łoskim  teatrze w  Paryżu w ystaw ion o  
w p ierw szych  dniach grudnia n ow ą  operę Ka- 
raffy pod tytułem O li p rom essi sposi. R zecz  
wzięta z oblubienicy z  L am erm oor. D a n o  ta­
kże  w  Paryżu nową sztukę Magerbeera pod tyt.  
R ober: le D iab le . T e x t  do niej napisali P. P. 
Scribe i  Deluvigne.

Panna Gay w  Paryżu napisała romans pod 
tytu łem  L e  m oqueur amoureux.

D n ia  10 grudnia zakończył życ ie  w  Paryżu  
kardynał de la Fare; p rzeży łon  77 lat a kardy­
nałem był od r. 1823.

O s t a t n i  w y le w  N ilu  zrządził na 3o m ilionów  
p iastrew sz k o d y ,  oprócz straty ludzi,  których  
życia  lub mieszkań i sprzętów ro ln iczych  po­
zbawił. T akich  nieszczęśliwych liczą do 3o ,000.

N azasadzie reskryptu W ysokiejKommissji Rządo­
wej Spraw W ewnętnych i Policji z d. 17 j,.

i stosownie do polecenia Prześwietnego Urzę­
du Municypalnego M. S. W. z daty I8 t.n i. za .\rem  
1680 ogłaszani mmejszćm: iz fi mu; handlu H'.e«o Jo­
nasz Zelmanowicz Janasch, w Warszawie przy ulicy 
Solec pod Nrem1 2921 będącego, z przyczyny' podo­
b ieństw a, a stąd często wynikających pom yłek dla 
uniknienia tychże nadal, zmieniłem na Józef Janasch 
i tej firmy odtąd we wszelkich czynnościach używać 
będę. — W Warzawie d. 23 grudiiia 1828. — Józef 
Janasch-

kantorze głównym  Kurjera Polskiego są do 
sprzedania poezje Chodźki , exemplar* na piękniej­
szym  papierze po z ł. le, na pośledniejszym po zl. (i 
gr. 211. Iam że przyjmuje się prenumerata na kary- 
katary do śpiewek M iotlarza nie po Zł. 18, ale po 
15 Zł.
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